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-Twierdzenia wójta, iż 
fundacja nie wykaza-
ła, że dysponuje me-

rytoryczną wiedzą w kwestiach 
objętych swoimi celami oraz ro-
zeznaniem w sprawie, jest biegu-
nowo odległe od rzeczywistości, 
a w kontekście przedstawionych 
faktów i dowodów na ich poparcie 
– nie może się ostać ... Wyryw-
kowo przytoczony przez wójta 
fragment pisma fundacji nosi 
znamiona dowolności, a wręcz 
wprowadza w błąd odbiorcę tre-
ści postanowień ... Uznanie, że 
fundacja nie reprezentuje interesu 
społecznego w sprawie podważa-
łoby zasadę zaufania do organów 
administracji publicznej i spra-
wiało wrażenie obawy przed 
włączeniem do postępowania 
podmiotu na prawach strony - 
czytamy w piśmie SKO.

Zapytaliśmy wójta Jakuba 
Bronowickiego, jak ocenia po-
stanowienie SKO uchylające 
jego decyzję.

- Ja tutaj nie mam nic do oce-
niania. SKO jest od tego, aby na 
tym etapie wszelkie wątpliwo-
ści rozstrzygać. Zrobiło tak, jak 
uważało - odpowiedział.

Zapytaliśmy następnie, ja-
kie jest jego zdanie na temat 
Fundacji Sieć Obywatelska 
„Razem dla Mieszkańców”.

- Ja nie mam żadnego do-
świadczenia związanego z  fun-
dacją, więc trudno mi coś po-
wiedzieć. - odparł Jakub 
Bronowicki.

Prezesem fundacji jest 
Aleksandra Marciniak, któ-
ra reprezentuje mieszkańców 
sprzeciwiających się budowie 
hal przy ich domach.

- Moja fundacja zaanga-
żowana jest w  sprawę Malina 
i to zabiera mi najwięcej czasu. 
W  ramach jej funkcjonowania 
rozpoczęłam też działania mają-
ce na celu unormowanie dostaw 
prądu, bo ciągle są przerwy w za-
silaniu w naszej gminie. Ponad-
to założyłam dla mieszkańców 
adres e-mail: interwencje24@
gmail.com, na który mogą zgła-
szać swoje problemy z załatwia-
niem konkretnych spraw, a  ja 
potem jako fundacja pomagam 
im je załatwiać. Mieszkańcy pi-
szą mi tam o  tylu rzeczach, że 
powstały już z  tego cztery stro-

ny nierozwiązanych od wielu 
lat spraw. Wspólnie z pozostały-
mi organizacjami organizowa-
liśmy teraz imprezę sylwestro-
wą, dla mieszkańców Krzyżano-
wic zorganizowałam także zaję-
cia fitness i jogi, w ubiegłym roku 
także zajęcia zdrowy kręgosłup 
- powiedziała nam Aleksandra 
Marciniak.

Otrzymaliśmy od preze-
ski fundacji pismo skierowane 
m.in. do gminy w sprawie wy-
łączeń prądu.

- Na temat przerwy w do-
stawie pądu należy rozmawiać 
ze spółką Tauron, gdyż to ona 
zawarła umowy z właściciela-
mi nieruchomości. Natomiast co 
do Fundacji, to nie znam kompe-
tencji osób ją reprezentujących. 
Fundacje muszą być tworzone 
przez osoby, które mają kompe-

tencje. W tym przypadku nie je-
stem w stanie zweryfikować tego 
- dodał w odpowiedzi wójt, gdy 
zapytaliśmy go o fundację.

Nietrudno to 
sprawdzić

Z weryfikacją kompeten-
cji nie miało kłopotu SKO. 
W  uzasadnieniu swojego po-
stanowienia napisało, że Alek-
sandra Marciniak organizowa-
ła zrzutki na ekspertyzy, ulotki, 
szukała ekspertów, organizo-
wała spotkania dla mieszkań-
ców w tej sprawie, założyła gru-
py na Facebooku, organizowa-
ła akcje protestacyjne, wysyłała 
pisma do instytucji, organizu-
je spotkania otwarte, na któ-
re zapraszani są eksperci. Dzię-
ki jej inicjatywie do postępo-
wania środowiskowego przyłą-
czyła się Prokuratura Rejonowa 
w Trzebnicy. Ponadto angażuje 
się także w sprawę spalarni.

- Nie trudno sprawdzić, że 
prezes fundacji aktywnie działa 
w sprawie planowanej w Malinie 
inwestycji, jeszcze przed wszczę-
ciem postępowania środowisko-
wego - czytamy w postanowie-
niu SKO.

Zapytaliśmy Jakuba Bro-
nowickiego, czy argumentacja 
SKO przyczyniła się do uzna-
nia przez niego kompetencji 
fundacji.

- Nie znam przygotowania 
fundacji w tym zakresie, bo jesz-
cze nie mieliśmy przyjemności 
przeprowadzić żadnego postę-
powania z tą fundacją - stwier-
dził wójt.

- Kolegium nie może uznać 
za słuszne, że fundacja nie dys-
ponuje wiedzą merytoryczną 
w kwestiach objętych swoimi ce-
lami statutowymi oraz rozezna-
niem w  sprawie, w  której chce 
być stroną - podsumowuje tę 
kwestię SKO w swoim piśmie.

Dlaczego bycie stroną 
w  postępowaniu środowisko-
wym ma tak duże znaczenie?

- Bycie stroną daje możliwość 
przeglądania akt sprawy, składa-
nia wniosków procesowych, ko-
rzystania ze środków zaskarże-
nia. Poza tym organizacje spo-
łeczne mają silniejszą pozycję 
w  sądach niż zwykli mieszkań-
cy. Mogą np. składać tzw. opi-
nię przyjaciela sądu, czyli opinii 
prawnej w  postępowaniach są-
dowych - powiedziała nam pre-
zes Fundacji Sieć Obywatelska 
„Razem dla Mieszkańców”.

Fundacja złożyła w gminie 
wniosek o  zostanie stroną 26 
lipca. Wójt wydał postanowie-
nie 26 września. Prawo stano-
wi, że takie sprawy muszą być 
załatwiane bez zbędnej zwłoki. 
Dlaczego więc aż dwa miesiące 
zajęło wójtowi rozpatrywanie 
tego wniosku?

- Procedura związana 
z dopuszczeniem organizacji do 
udziału w postępowaniu została 
przeprowadzona zgodnie z prze-
pisami - odpowiedział nam wójt 
na to pytanie.

 Kontrowersyjna 
inwestycja

 - Mamy nieustanne poczu-
cie, że wójt ukrywa przed nami 
różne rzeczy, np. w  sprawie do-
kumentacji dotyczącej wniosku 
złożonego do gminy przez Hill-
wood i Develię dotyczącego bu-
dowy trzeciej hali. Choć formal-
nie nie musi zawiadamiać ni-
kogo o  tym postępowaniu, to 

jednak ze zwykłej, ludzkiej przy-
zwoitości wiedząc, że jest opór 
społeczny w sprawie tej inwesty-
cji, powinien to opublikować na 

BIP. Nie robi tego, aby opóźnić 
nasze reakcje. Dopiero jak poje-
chaliśmy do gminy, kierownicz-
ka referatu ochrony środowiska 
dała na BIP tę dokumentację. 
Pomimo więc, iż formalnie nie 
musiała, to jednak mogła, sko-
ro to uczyniła, ale zrobiła to po 
naszych naciskach - oznajmiła 
nam Aleksandra Marciniak.

- Fundacja jako strona po-
stępowania ma dostęp do akt 
sprawy. Na bieżąco wszystkie do-
kumenty związane z tym postę-
powaniem zamieszczamy na na-
szym Biuletynie Informacji Pu-
blicznej - uważa włodarz gminy.

- Nieoficjalnymi kanałami 
dowiedziałam się, że wpłynął 
wniosek na budowę trzeciej hali 
i nikt nic nie wie z mieszkańców 
o tym! Jeden z organów dostał do 
zaopiniowania kartę informa-
cyjną przedsięwzięcia na trze-
cią halę. Nie wiem, czy w ogóle 
zdążymy zrobić ekspertyzę do tej 
trzeciej hali, bo zanim oficjalnie 
się dowiemy poprzez zapytanie 
o informację publiczną, to miną 
wieki. To jest totalny brak jawno-
ści i przejrzystości postępowania 
- uważa tymczasem Aleksan-
dra Marciniak, zwracając uwa-
gę na to, jak ważne w procedu-
rze związanej z  tak znaczącą 
pod względem wpływu na życie 
mieszkańców inwestycją, jest 
szybkie i  pełne informowanie 
mieszkańców.

Przypadek Aleksandry 
Marciniak nie jest odosobnio-
ny. Dotarliśmy do pisma osoby, 
która nie chciała upubliczniać 
swego imienia i nazwiska. Skie-

rowała je do wójta Gminy Wisz-
nia Mała w sprawie udostępnia-
nia dokumentów dotyczących 
planowanej budowy centrum 
logistycznego w Malinie.

- Uprzejmie proszę o umiesz-
czanie w  Biuletynie Informacji 
Publicznej wszelkich dokumen-
tów w dniu ich wpływu do Urzę-
du Gminy Wisznia Mała, wy-
znaczenie każdorazowo zastęp-
stwa innego pracownika Urzędu 
Gminy, który umożliwi stronom 
postępowania wgląd w  akta 
sprawy, w  przypadku nieobec-
ności Pani Joanny Łopuszyńskiej 
- Kogut. Brak dokumentacji na 
stronie BIP (pomimo formalne-
go obowiązku umieszczania tam 

wszelkiej korespondencji dot. 
prowadzonych postępowań), lub 
umieszczanie tej korespondencji 
z opóźnieniem, powoduje liczne 
problemy dla stron postępowa-
nia, włącznie z  brakiem możli-
wości odpowiednio szybkiej re-
akcji na pojawiające się nowe 
pisma w  sprawie. Analogiczne 
problemy powoduje niemożność 
zapoznania się z  aktami spra-
wy, w  przypadku nieobecności 
urzędnika prowadzącego postę-
powanie. Absencja chorobowa 
lub urlop nie powinny stanowić 
przeszkody dla właściwego reali-
zowania zadań przez pracow-
ników urzędu gminy - czytamy 
w piśmie.

 Przejrzystość 
postępowania
 Wspomniana Joanna Ło-

puszyńska - Kogut jest kierow-
niczką Referatu Ochrony Śro-
dowiska w  Urzędzie Gminy 
Wisznia Mała. Ją również zapy-
taliśmy o to, dlaczego rozpatry-
wanie wniosku fundacji o  do-
puszczenie jako strony w postę-
powaniu trwało tak długo.

- Ja nie wiem, czy długo, czy 
nie długo. To nie jest rok, pół 
roku. Wniosek wpłynął 26 lip-
ca. Wezwałam fundację do uzu-
pełnienia braków formalnych 16 
sierpnia. Wniosek został uzupeł-
niony 29 sierpnia. Postanowie-
nie o  odmowie zostało wyda-
ne 26 września - argumentuje 
urzędniczka. Te braki formalne 
to nr KRS fundacji. Jest on do-

stępny w  Internecie na stronie 
ministerstwa sprawiedliwości.

 - Tak, jest dostępny w Inter-
necie. Tylko na dzień złożenia 
wniosku mogło coś się zmienić. 
Gdy byłam na rozprawie w spra-
wie spalarni, to nawet woje-
wódzki sąd administracyjny ad-
wokata poprosił o  aktualny nr 
KRS. Tak więc nie ma tu uchy-
bień proceduralnych - stwierdzi-
ła w  rozmowie z  nami Joanna 
Łopuszyńska - Kogut.

O zostanie stroną w postę-
powaniu środowiskowym stara 
się również Stowarzyszenie Li-
gota Piękna. Zapytaliśmy kie-
rowniczkę o  termin wydania 
postanowienia.

- Jestem jedyną urzędniczką, 
która zajmuje się takimi spra-
wami. Mam teraz w  segregato-
rze 18 pism mieszkańców doty-
czących połączenia postępowań, 
które trzeba rozpatrzyć. Oprócz 
planowanej przez Develię inwe-
stycji w Malinie są też inne spra-
wy, którymi się zajmuję. Odpo-
wiadam w  terminach zgodnych 
z prawem, nie przedłużam tego. 
To nie jest na takiej zasadzie, że 
sobie siadam i  odpisuję tak lub 
nie. Odpowiedź trzeba uzasad-
nić, skonsultować z radcą praw-
nym. Na pewno do 30 grudnia 
Stowarzyszenie Ligota Piękna 
otrzyma informację - zapewnia 
kierowniczka.

Zapytaliśmy ją także o  za-
mieszczanie informacji na stro-
nie BIP-u.

- Obecnie np. czekam na po-
stanowienie z Wód Polskich. Już 
dwa razy do nich dzwoniłam. 
Mam tylko jedno od nich. Chcia-
łabym w tym samym czasie dać 
na BIP jedno i  drugie postano-
wienie. Gdy tylko dostanę dru-
gie, to na BIP-ie się pojawi. Nie 
ma tu żadnych tajemnic, ani nic 
do ukrycia. Stron postępowa-
nia jest dużo, a nikt mi dotąd nie 
zarzucał, że za późno daję in-
formacje. Mieszkańcy przycho-
dzą, oglądają akta sprawy, ro-
bią sobie zdjęcia. Też nie wszyst-
kie sprawy wymagają dawania 
obwieszczeń w Internecie. Mało 
istotnych informacji się nie za-
mieszcza - odpowiedziała nam.

- Fundacja eksponuje waż-
ność przejrzystości postępowa-
nia organów władzy i budowa-
nia zaufania do ich kompetencji 
- napisało SKO w swoim posta-
nowieniu. Ta przejrzystość po-
stępowania jest fundamental-
na dla społeczeństwa obywatel-
skiego, dla promowania aktyw-
ności mieszkańców w  dbaniu 
o ich sprawy.

 ľ Tomek Nawrot

SKO uchyliło postanowienie wójta
 G Samorządowe Kolegium Odwoławcze uchyliło postanowienie Wójta Gminy Wisznia Mała Jakuba Bronowickiego nie dopuszczające Fundacji Sieć Obywatelska „Razem dla 

Mieszkańców” do bycia stroną w postępowaniu o wydanie decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach dla budowy hal produkcyjno - magazynowych w Mailnie. Kolegium nie miało 
wątpliwości - postanowienie wójta było błędne.

Wójt Gminy Wisznia Mała 
Jakub Bronowicki
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Aleksandra Marciniak - preze-
ska Fundacji Sieć Obywatelska 
„Razem dla Mieszkańców”
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